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Po dłuższej chwili tego doświadczenia zauważono 
ogólne rozprężenie ciała, które nabrało pewnej gię­
tkości.

— Najstosowniejsza pora do zapuszczenia eteru — 
szepnął Pitcher, ostatnim wysiłkiem panując nad 
ogarniaj ącem go zdenerwowaniem.

Napełnił wstrzykawkę Pravaza i przybliżył się 
do łóżka. Wszyscy obecni znali żywotną działalność 
eteru, galwanizującego nawet konających; jeżeli ta 
próba okaże się bezowocną, wszelka nadzieja zwy­
cięstwa będzie tylko nieosiągniętą chimerą.

Miss Alberta błyszczącemi gorączkowo oczami 
wpatrywała sie w Pitchera, zatapiającego igłę w ra­
mieniu Roberta Darvela. Przyrodnik był blady i duże 
krople potu wystąpiły na jego pomarszczone czoło.

Nastąpiły trzy sekundy męczącego oczekiwania.
Pitcher z pustą wstrzykawką w ręce pochylił 

się nad twarzą przyjaciela. Na twarzy tej, nierucho­
mej i bladej, nie dostrzegł najmniejszego drgnięcia.

Miss Alberta zamieniła z Jerzym rozpaczliwe
spojrzenie.

Nareszcie po długiej chwili twarz Roberta Dar- 
vela zarumieniła się lekko, powieki jego zatrzepo­
tały delikatnie, a całe ciało jego przebiegło długie 
drżenie; uczynił ruch, jak gdyby chciał powstać, 
lecz tylko wsparł się plecami o stos poduszek, na­
gromadzonych na łóżku, powiódł dokoła pokoju spoj­
rzeniem, pozbawionem blasku i życia i głowa jego 
bezwładnie zwiesiła się na piersi.

Nikt nie jest w stanie opisać radości, jaka się 
odmalowała na twarzy miss Alberty.

— Żyje J Żyje! — zawołała gwałtownie, rzuca­
jąc się na ciało Roberta. — Panie Pitcher, on żyje! 
On nam powraca!

Ralf Pitcher energicznie odciągnął młodą dzie­
wczynę od łóżka.

— Spokojnie, miss Alberto! Na miłość boską, 
spokojnie! — rzekł stanowczym głosem. — Zape­
wne ! żyje! ale nić wiążąca go z życiem jest tak 
słaba, że najmniejsze wzruszenie zerwać ją może. 
Nie miał nawet siły unieść się, a wzrok jego pozo­
stał nieprzytomny i błędny. Nie śmiem nawet uczy­
nić mu powtórnego wstrzyknięcia, bo nie wiem, czyby 
je znieść potrafił.

Przyrodnik zastosował teraz nacierania z zdwo­
joną silą, ale Robert trwał dalej w stanie głębokiego 
odrętwienia, jak gdyby pod wpływem snu katale- 
ptycznego. Nie rozpoznawał nikogo ż otaczających, 
ale lekkie drganie pulsów wskazywało, że iskra ży­
cia nie zupełnie zagasła w jego organiźmie, zniszczo­
nym trudami i niebezpieczeństwami.

Ralf Pitcher, ze zmarszczonemi brwiami, zanie­
pokojony silnie stanem przyjaciela, stał nad nim za­
myślony głęboko. Nagle odwrócił się do Jerzego.

— Co pan uczynił ze szczątkami bolidu? — za­
pytał szybko.

— Tak, jak mi to pan uczynić polecił, zaniosłem 
je do pańskiego pokoju i złożyłem ostrożnie na ta­
cach porcelanowych i w baniach kryształowych. Ze­
brałem nawet wszystkie pozostałości rurek czerwo­
nych, mniej lub więcej uszkodzonych i uratowałem 
część tego bezbarwnego płynu zawartego w nich, 
aby módz go później poddać analizie.

— Bardzo dobrze. Idź pan proszę, przynieść 
mi ten płyn.

— Co pan zamyśla uczynić?
— Nie wiem jeszcze, czy moja myśl jest dobra; 

ale mam przekonanie, że ten płyn właśnie zawiera 
cenne właściwości lecznicze i odżywcze.Wiemy z przy­
kładów, że organizm ludzki potrafi pochłaniać wiele 
lekarstw, a nawet środków odżywczych, przez tkanki 
skórne.

— Możemy spróbować — odrzekł młody czło­
wiek po chwilowem wahaniu. — Zgadzam się z pana 
twierdzeniem, że te rurki zawierały środki potrze­
bne do odżywiania i oddychania, przydatne bratu, 
w ciągu jego podróży z Marsa... Biegnę po nie, 
a może nie pomylimy się w przypuszczeniach. 
W  kilka chwil później, Jerzy Daryel przyniósł duży 
słój porcelanowy, do połowy wypełniony żądanym 
płynem. Przy pomocy małej gąbki, Ralf Pitcher za­
czął wcierać płyn w ciało chorego i z radością skon- 
stantował wkrótce, że lekarstwo wywołało tak uprag­
niony skutek.

Z każdą chwilą twarz Roberta Darvel nabierała 
naturalnych kolorów, wyraz oczu stawał się mniej 
błędny, a ciało nabierało giętkości i ciepłoty.

Po- półgodziny takich starań, inżynier odzyskał 
przytomność umysłu. Na twarzy jego wychudłej 
pojawił się lekki uśmiech, a oczy wyrażały spokój 
i zadowolenie.

— Jerzy! Miss Alberta! — szepnął ledwie do­
słyszalnym głosem, obejmując miłosnem spojrzeniem 
ich pochylone twarze. Ale widocznie wzruszenie to 
było za silne na jego wyczerpany organizm, bo po 
chwili powieki jego opadły ciężko i głowa jego 
osunęła się na poduszki. Robert D a rn i spał.

— Uratowany! — zawołał z wybuchem radości 
Ralf Pitcher — Już teraz odpowiadam za jego ży­
cie. Potrzebuje tylko długiego wypoczynku, aby 
odzyskać choć w części utracone siły. Doktor, przy­
były z Bizerty, wydał jaknajlepsze orzeczenie o sta­
nie chorego. Robert Daryel, pomimo wyczerpania 
posiadał silny i wytrzymały organizm, i za piętna­
ście dni powinien powrócić do normalnego stanu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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iedynyJy !5kowie’ Zakład pogrzebowy „Concordia" Jana Wolnego
własny wyrób trumien Kraków, Plac Szczepański Ł. 2 (dom własny) — T e le f o n  N r .  3 31 .

Wertykalne motory dla surowców olejnych
system Henryk Bachrh li — inż. P. Huber.

Zużycie matłryafu palnego 250 gram. przy średniej u/lelkoścl I
B e z d y m n e ,  b e z w o n n e ,  c z y s t e !

Nizkie koszta nabycia! S S
Generalny zastępca dla Gnlicyi i Bukowiny:

Leopold Herrmann we Lwowie, ul. Krasickich 14. 
Specja lna fabryka m otorów  ropnych

Towarzystwo komandytowe
0 A C H R I C H  & Co., W? W iedeń, H e i l ig e n s t a d t .

Żądajcie prospektu Sr. 701. '----■

■ f l n U U M H M H B D i a r a M M B
Jako najpiękniejszy upominek z Krakowa polecamy nasze lalki w krakow- 

j  skich i góralskich strojach, z włosami do czesania i mówiące: „Mamau.

M l i M I l W —  -------■■■■IM— ■■

Pielęgnujcie wasze nogi!
Niema jnż więcej pocenia nóg i przykrego zapachu potu! 

K o sm e ty c z n y  p rep a ra t

70 hal. PANAX-PASTA 70 hal.
usuwa pot i umożliwia wygodne chodzenie. Do nabycia 
we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryach. 
Wprowadzona z pomyślnym skutkiem w c. k. armii austro- 

węgierskiej i żandarmeryi.
Wysyłana do wszystkich części świata 1 Fabryka kosme­

tycznych i dyetetycznych preparatów.
W iedeii X IV .  p -  T fiło lr &  f f t  P raga  I I .  
Graumanngasse 7. t  * ■ w i ł o m  t x  W assergasse 19.
Do nabycia: we Lwowie: Piotr Mikolasch i Ska, A. V. Hubner, 

Mg. B. Hahn drog.. Gródecka. K r a k ó w : L. WeindPng. Mg. 
Tarm. J. Hanak i Ska, Szewska fl. P r z e m y ś l :  Wojciechow­
ski i Ska, J. Vondravek, drog. Muszyński. J a r o s ła w :  Feliks 
Wojciechowski. K z e s  z ów: E. Lind, S. Zgórek.

■ W Y R O BY  K R A JO W E
Rok załóż. 

1880. D. Beze
Z a k o p a n e ,  K r u p ó w k i .

Rok załóż. 
1880.

W I E L K I  W Y B Ó R  P E R F U M .
Pamiątki patryo- 

tyczne.
Wielki wybór 

biżuteryi francu­
skiej i fantazyjnej

MOZAIKI.
Prawdziwe

granaty.

Wyroby rzeź­
bione Zakopiań­

skie.
Wyroby

s k ó r z a n e .
Wielki wybór

t o r e b e k
damskich.

Wielki wybór
ZABAWEK .

Lalki
Krakowianki.

Laski 1 toporki.
Kartki korespon­
dencyjne illustro­

wane.

Nerwowo chorzy mężczyźni
(Neurastenicy)
mech żądają broszury o natychmia- 
miastowym usunięciu tego zła po 
nadesłaniu 40 h w markach pocztow.

Adres: „Nowa Mechanika 232“ 
Fach pocztowy 40, Budapeszt, Głó­

wna poczta

LILIOWE MYDŁO Z KONIKIEM
firm y Bergmann & Co., Tetschen a. Elhe

jest coraz bardziej ulubionem i rozpowszechnionem, dzięki jego 
uznanej skuteczności przeciw piegom i jego udowodnionem, nie- 
doścignionem co do racyonalnego pielęgnowania skóry i piękności. 
Tysiące listów z uznaniem 1 Wiele nagród pierwszorzędnych. Ba­
czność przy zakupnie ! Uważać należy wyraźnie na oznaczenie 
„koniku i na pełną firmę 1 Po 80 bal. Do nabycia w  aptekach, 
drogueryach, perfumeryach etc. Tak samo wypróbowany jest 
Bergmanna krem liliowy „Manera1* (70 hal. za tubę, cudowny do 

utrzymania delikatnych rąk damskich.

jm  Akademia inżynieryi
w Wismarze a. d. Ostsee

dla Inżynierów do budowy maszyn, e lektryki, budowni­
ctw a i dla arch itek tów . Spec. kurs dla betonu żelaznego, 
kultury i kolonialnej techniki. — Nowe laboratoryum.

ROWERY
lekko idące, silnie zbndowane, eleganckie.

M ę s k i e ,  d a m s k i e  i dziecinne  
dla szportu, 
dla wyścigów, 
dla codziennego użytku.

Podwójne i poczwórne przeniesienie. —
Wszelkie przybory. — C en n ik  darm o.
(Piękny rower drogowy z wolnem kołem od K 145).

S. Grudziński i T. Berger
Kraków, ul. Szewska 2 2 /5 , te l. 305.

T e l e f o n  D y r e k c y i  L. 1170. I fi€TOI£ ITfe&fi I DAMI# A _  f  CMTDAI MV DAMtf A d res te le g r a f ic z n y :
Telefon Kantorowy L. 2590. W  $  I 1 B A N  M  V  S  N i  I K U L M Y  D M I l A  Sporobanka.

Ekspozytura w Podgórzu czeskich sporziteien caeskich kas oszczędności Ekspozytura w  Podgórzu
przy ulicy Lwowskiej. ■ :  Rynek gł. L. 42* ■ *  FILIA W K R A K O W I E  ■ • ■ U n i a  A-B 8  telefon L. 3477.

Przyjmuje wkładki na książeczki i rachunki. Stan emitowanych własnych obligacyi o k o ło  5 0  m ilio n ó w  k oron . Wadye i kancye składa pod nader korzystnymi warunkami.
W  ro k u  1903 założy ły  i u fu n d o w a ły  B a n k  j ak o  sw o je  cen trum  f in an so w e  Czeskie  K asy  O szc zę d n o śc i ,  ro z p o rz ą d z a ją c  dz iś  kap ifa lem  ok o ło  1 m il ia rd a  ko ro n .

Przeprowadza wszelkiego, rodzaju transakcye bankowe w ramach statntn. Własne kapitały Bankn wraz z powierzonym, wynoszą obecnie przeszło 100 milionów koron


